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Z SEJMU. 


Lwów. Na wozorajseam ostatuiem posiedzenia 
Bejma prowadzone w dalsnym ciągu dyskutyę o 
uzkołnak śradniek. 

Poset Pinikski zozanczył, że najbardziej 
aktualnog kwettyą jest przepałatenie askó? średnieh. 
Ahyt umre garnięcie się młodzieży do gimna- 
zyów jest objawem niezdrowym. 

Należymy de jadnege r najbardniej zblurokra- 
tynowanych snołeczeńatw w Haropie, najlepsza 
siły poświęcają stę sawodom biurokratycanym, 
mieproduktywnym, chociaż tem pociąg do zawodów 
urzędniczych nla odpowiada naszym historycznym 
tradycyom. 

Poseł Cieński, mówiąć o wywodach posła 
Oleśnickiego, podziękował mu za rzeczowe nwa- 
gi o niedomaganiach szkół naszych, aasnaczył je- 
dnak, że poseł Oleśnicki dał się porwać taktema 
mastrojowi, który musi się i drugim udzielać 
i może wywołać mniemanie, że większość powin- 
na re wstydem Bpaścić oczy. — Zarzut, że Po- 
lacy mają sskół tak wiele, a Rusini tak mała, 
miłe jast ałusrnym, gdyż Polacy pracowali deie- 
siatki lat, aby szkoły ta zmienić z niemieckich na 
polskie. 

Poseł Stadnieki przedłożył rezolucyę: 

„Wzywa się Radę szkolną krajową, aby wsię- 
ła pod reswagę sprawą założenia nowych askół 
średnich, a przedewazystkiem szkół zawodowych 
(handlowych, przemysłowych, rolniezych itp.) t sda- 
ła o tem sprawę Sejmowi”. 

Poset Dambawaki wyraził wdsięssność mo- 
weom, którzy ze stanowiska objektywnego wy- 
głosili cenna uwagi o szkolnictwie. Nad rezolu- 
eyami komisyi posła Stadniekiego, które niera- 
wodnie będę przyjęte, Rada szkolna powałnia się 
zastanowi. 

Następnie namiestnik z polecenia cesarza od- 
roczył seayę 2ejmowĄ. 

Zabrał głos marszałek i zamykające poale- 
dzenie, wygłosił następującą mowę: 

Ponieważ senya jest odroczona, nie uważam 
prac naszych odnośnie do tej sesyi za zamknięte. 
Wapomnę tylko, że kiedy asgajałem Sejm, da- 
łem przedewazystkiem wyraz życzentu, aby te 
stronnictwa Taby, które już w Wiednia razem 
pracowały, tutaj prsy wspólnej pracy jesecse 
bardziej do sìebte salę eblityły i easpoliiy się ze 
soką. Kadeg, iż mogę powiedzieć, iż życzenie to 
nią spełniło. 

Następnie przemawiał marszałek po rusku 
i zaznaczył, że także pragnienie jego, aby sto- 
sonek posłów obu narodowości usprawiedliwiał 
wspólną pracę nad osiągnięciem lepszej przyszło- 
ści kraju, również nie doznało eawoda i stosunki 
tak się ułożyły. 

Dalej oświadesa marszałek pe polsku: Żażłnję 
tylko, że w clągu Besyi sejmowej nie malazia 


Żyd wieczny tuł 
481 według Bugeniusza Bue, 
opracował Walery Tomicki, 
Cigg dalszy. 

Róża głęboko westchnęła 1 rzekła konająsym 
głosem: 

— Prosimy... pogrzebać nas., rarem.. aby- 
ámy... po śmtierci.. jak ze życła.. były... Ta- 
rom... 

I dwie kenzjące siostry obróciły eesy ! wy- 
tlągnęty błagające ręte do Gabryela. 

— O! święte męesenniceki najwznioślejszego 
poświęcenia — zawołał misyonarz, podniósłazy 
w nieho zalane łzami oczy — anielskie |... skar- 
by niewinności i czystości, Idżełe... idźcie do nte- 
bal.. kiedy, niestety! Bóg was powoływa do aie- 
bie, jak gdyby ziemia niegodna była posiadać 
WSB. 

— Moja słostro!... mój ojeze 1... 

To były ostatnie słowa, które sieroty jeszcze 
wymówiły konającym głosem. 

Potem, ostatnich dobywszy sił, dwie siostry 
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Isha dość erasu, aby dać wskarówkę Wydziałowi 
krajowemu, w jeki spesób mógiby na preynsłej 
sesył przedłożyć wnieski w sprawie gmina- 
nej. — Mam nadzieję, że to, ce w taj pierwszej 
sesji sią nie atało, staaie się w przyszłej 1 te- 
ras zakończamy obrady, jakeśmy je saczęli: Naj- 
miłościwsry cesarz ! król nasz niech żyjel Mno- 
haja lita! 

Posłowie stojąc, okrzyk ten traykretnie po- 
wtórzyli. 

Poseł Męciński wyraeił urnanie dla mar- 
ssałka i namiestnika. 

Daputacya bełdewnicza. 

Lwów. Na wczerajasem posiedzeniu Sejm na 
propozycyg marszałka Way listę esłonków de- 
putacyj, która ma udać się do Wiednia, celem 
złożenia cesarzowi z powodu jabilensau hołdu imie- 
niem Sejma. 

W skład tej deputacyi wejdą: wicemarszałek, 
metropolita Szeptycki, arcybiskup Bilosewski 1 
TeodorowieE, pos. Battaglia, Bojko, Brykezyński, 
Cielecki, Clashoiński, Dzieduszycki, Głąbiński, 
Gołuchowski, Gorsyaki, Kołpaczkiewiez, Korol, 
Koułowaki, Kraiński Władysław, Leo, Lewicki, 
Leewenatain, Lubomirski Andrzej, Oleśnieki, Pa- 
stor, Piniński, Potocki, Ptak, Sapieha, Stadnicki, 
Stapiński, Stanisław Tarnowski, Zdzisław Tarnow- 
aki i Wodeteki. 


Wypadki bałkańskie. 
Odraczania rokowań. 


Petershurg. Rokowania pomiędzy Wiedniem 
a Petershargiem o konferencyę, zostały na nle- 
ograniczony czaa adroczona. Rząd rosyjski, jak 
mówią, nie jest joszeze zdecydowany co do swego 
stanowiska. 

Pakojawa oświadczenie skugsztyny. 

Belgrad. Z urzędowego serbskiego śródła do- 
noszą: Prerydynm skupsztyny ogłosiło następują- 
sy komunikat: 

Sknpa:tgna wczoraj i cnagdaj na dwóch tsj- 
nych posiadzeniach wysłuchała sprawoedania rzą- 
da o położeniu. Po tych oświadczeniach skupezty- 
na przyjęła z zaduwoleniem do wiadomości, że 
rząd serbski wobec trudnego położenia wszystko 
konieczne uczynił dla energicznej obrony serbskich 
interesów i że Serbia pozostanie przy swojem po- 
prawnem stanowisku i wypełni swoje międryna- 
rodowa obowiązki. Wobee tego, że opinia publi- 
ema Europy jest dla Serbii korzystnie usposobio- 
mę, jake też wobec uznania głuszności naszej 
Sprawy przez mocarstwa, mamy powód oczekiwać 
sprawiediiwego rozwiązania żądsń Serbii. Serbia, 
mla łamiąc pokoja, czekać hędzia zwołania konm- 
feranoyl I jego uchwały. 

Nadzieje Sarbil. 

Petarshorg. Pasicz wyraził się w rozmowie 
a driennikarsami, że Sarbia ma nadzieją, ża Àu- 
strya pod naciskiem mosarstw okaże się powol. 


jakby eheiały się nawzajem do siebie przyci- 
angé; omdiałe ich powieki wpół otworzyły się, 
jak gdyby raz jeszcze widzieć się ehelały; wtedy 
obydwie drpnęły dwa try trzy razy, opadły im 
zemdlała ręca i głębokie westehnienia wydobyło 
się z ich nieco otwartych ust. 

Róża i Blanka jnż umarły. 

Gabryel | siostra Marta, powieki sierotom 
zamknąwsey, uklękli przy śmiertelnem łożu i mo- 
dil się. 

Wtem dał się słyszeć krzyk w sali. 

Niebawem nałyszano spieszne kroki 1 złorze- 
esenia, nehyliła się firanka, osłaniająca tę smutną 
sceną i wbiegł prędko Dagobert, obłąkany, zady- 
ABRNy. 

Na widok Gabryala i miłosiernej siostry klę- 
czących przy ciałach jego dzieci, żołnierz, ostu- 
piały, przeraźliwie krzyknął, chcłał jeszcza po- 
stąpić.. lecz nadaremnie, gdyż zanim zdążył Ga- 
bryel przybieds do niego, Dagohert upadł i siwa 
jego głowa odbiła się od posadzki. 


Jest noe... noc ciemna, bureliwa. 


Pierwsza godzina z północy wybiła nazkościele 
Monmartre. 


niejszą. Naród sarbki zadowoli się tylko autono- 
mią Bois! i Heraegowiny. 

Rukaraezt. Królewicz serbski powrócił przez 
Jamy i Buksresat do Balgrada. W dredre oświad- 
<mył dziennikarrom ramuńrkim, że został w Pe- 
tarsburgu bardzo debrze przyjęty i przywozi naj- 
lepsze wiadomości. 

Belgrad. Z powodu poważnych przedstawień 
auatro-węgierskiego posła 1 przyjaznych rad ea- 
stęptów dyplomatycznych innych macaratw nasta- 
ło uspokojenie i zaniechano bojketn towarów 
amstrysekich. Bsiennikom zagreżono konfiskatę na 
wypadek ataków na cesarza aastrysckiego. 

Zkrajenla Serbii. 

Kanatentynapol. Z powodu ponewnych kroków 
ze strony Serbii, wielki wezyr zezwolił na wyda- 
wanie i przewóz materyała wejennego, który prey- 
wiesiono do Saloniki. 

Na granicy serbskiej. 

Wiedeń. Dontesienta jakoby fota dunsjowa od- 
płynęła s Piotrowarsżdyna do Zemunla, aby tam 
dalej odbywać ćwiczenia jest — jak donesi e. k. 
Błuro koresp. z misrodajnej strony — posbawia- 
na podstawy. 

Mimo, że półurzędewnie jaż saprzeczono po- 
głosea o Ćwiczaniach moniterów dunajowych pod 
Zamuniem, prasa serbska nie chca się tam zado- 
wolić i — jak donoszą s Belgradu — elągie stra- 
Bzy opinię publtesną, że monitory przybyły i roz- 
poczęły ćwiczenia. 

Z Sandżaku. 

Berlin. Z Konstantynopola teiegrafoją: Silny 
oddział wojska tureckiego został wysłany do aan- 
dżaku nowobararskiege na wiadomcść, że Serbo- 
wie projektują urządzenia tem napada. 


Z medycyny. 

tChoroby spowodowana wyobraźnią). 

Pod tytułem: „Dowolne cierpienie“, dr. Bris- 
saud, uezeń Pastenr'a, skreślił histeryę kilka cho- 
rych, którzy „przywołują do siebie cierpienie, je- 
áli tak rzee można, i przechodzą najaroższe męki 
e przyczyny swej żle zrównoważonej wyobraźni”. 
Ci „amatorzy“ elerpienia nie są jednak bynaj- 
mniej warystami. Są to, po prostu, ludzie narwo- 
wl, których mórg, nader wrażliwy, źle kontroluje 
wrażenia i nie potrafi pozbyć się jakiegoś wapom- 
nienia, przyczyny wszystkiego słego. W tych wy- 
padkach wspomnienia to tyczy się przewaźnie ja- 
kiegoń silnego cierpienia, bólu, potęgowanego je- 
szcze przez wyobraźnię. Wspomnienie to powataje 
zazwyczaj wtedy, kiedy już sam ból oddawna 
przemisął. Jeśli przypadkiem będzie rosbndzone, — 
ból, nie mający najmniejszej racyi bytu — po- 
wraea. Nlech się to kilkakrotnie powtórzy, a ehro- 
miezna choroba gotowa. Żywy przykład, który tu 
przytoczymy, wykaże, jak się właściwie tworzą 
te dziwne choroby. Zabaczymy, jak suggestya, 


mogące uzdrowić, może również sprowadnić che- 


BI 

oda kobieta przychodzi de gabinetu dra 
Brłesand prosić o poradę: w dzień czuja się ORA 
znpełnie zdrową, chodst najswobodniej nie odezn- 
wsjąc najmniejszego cierpienia, Ale ed trash mia- 
sięcy co noc, regularnie a 2-ej godzinie, budri ją 
nieznośny ból w lewem udzia. Ból taa jest tak 
allny, ża dla uśmierzenia zastrzyknja sable mor- 
fng. Oryginalny jest fakt, że czy zastrzyknięta 
morfina, czy nie, ból przechodzi panktualaie o 5-aj 
rano. Wszelako ndo jest zupelnie zdrowe, skóra, 
mięśnie, kości, nerwy — wszystko jest w nalety- 
tym stanie. Skąd więc pochodzą cierpienia tej ka- 
biety, która doprowadziły do morfinomanii ? 

Pochodzą atąd, że chora przed kilku laty ewi- 
chnęła kolano, choć radykalnie wyleczona, zupeł- 
nia już o tam rapomniała. Dr Brissand w tem 
sposób tłómacny ralę tego zwichnięcia. Zwichnię- 
cie, jak zwykle, było z natary rzeczy bolesne, 
zwłaszcza zaś w nocy; może być, że ból niejedna- 
krotnie ehorą budsił, tak, że zasypiając, miała 
wciąż obawą, aby jej cierpienie snu nie przerwała. 

W tym stania nmysła biedaceka ocaakiwała 
na ból, oniemal go przywoływała i bôl wskutek 
tej ante-snggestyi w rseczy Samej przybywał. Pa~ 
cyentka więc miała napady cierpienia, gdyż oba- 
wiała się, aby ból jej ponownie nie chwycił, a 
obawiała stę dlatego, że cierpienie przychodziłe 
rzeczywiście o danej godzinie. 

Cóż należało uczynić, sky przerwać to błędna 
koła i uwolnić chorą od jej męczarni? Zatrzeć zu- 
pełnie wspomnienie dawnego prawdziwego bolu i 
wytworzyć w jej nmyśle silne przekonanie, że jeż 
więcej cierpieć nie będzie. 

W tym cela włożono udo jej, w rzeczywiata- 
ści zupełnie xdrowe, w skomplikowany aparat i 
wytłómaczono chorej, wmówiono w nią, ża z ta- 
kim aparatem jest fisycznam niepodobieństwem, 
aby jeszcze cierpiała. W ten sposób sngpestyono- 
wana powaśnym wyglądem aparatu i stanowczemi 
słowy doktora, chora następną Roc spała wybor- 
nie, nie zbudził jej atak, bo go jat nie oczekiwa- 
ła. Ufność w duiałania aparatu spotęgowała się 
po pierwszej noty, a pe ośmin, które przespała 
wybornie, ezuła sią zapełnia wyleczoną i prosiła, 
aby jej aparat zdjęto. 

Kobieta zachorowała prees anto- suggestyę, 
suggestya też ją wyleczyła, bo nie potrzeba do- 
ZACK że aparat żadnej leczniczej rolt nia ode- 
grał. ` 

Czasami cierpienia, wywołane wyobraźnią, wy- 
stępnją jeszcze w oryginalniejszej formie. Dr Born- 
heim miał w kuracyi dziewczynę, cierpiącą od 
kilku miesięcy na bardzo ostry kaszel, który się 
codziennie zaczynał pankt o 7 rano, a przechodnił 
również punktualnie o A wieczorem. Wszelkie 
środki, którymi medycyna rozporządza, były zasto- 
sowane, lecz baz skutka. W jakiż aposób ją wy- 
leczono? Poprostu rano cofając, wieczorem zeń 


W tym właśnie dnia wyprowadzono na cmen- 
tare Monmartre trumnę, która według życienia 
Róty i Blanki, zawierała ich zwłoki. 

W pośród grabej pomroki, zakrywajątej pole 
nmarłych, widać błąkające się białe światło. 

To grabarse. 

Przechadza się ostrożnie œ latarką w ręku. 

Z nim chodzi mężczyzna, otulony płaszczem ; 
achylił głowę; płacze. 

To Samoel. 
~ Samuel... stary żyd... stróż domu przy ulicy 
Św. Frenclsska. 

W nocy, po pogrzebie Jakóba Rennepont, któ- 
ry pierwszy umarł e pomiędzy słedmin apadko- 
bierców i pochowany został na innym cmentarsn, 
przyszedł także Samnel t prowadził tajemną ros- 
mowę e grabarzom... aby nsyskać jego łaskę za 
eeng złota... 

Nadewycssjną, przerażającą łaskę | 

Prtebywszy wiele Ścieżek, obsadzonych cypry- 
sami, minąwacy wiele nagrobków, żyd i grabarz 
przyszli na małą polankę, przy zachodnim marza 
na ementaren. 

Noe była wciąż tak ciemna, iż ledwie jeden 
drugiego mogli dojrzeć. 


Połeea najtaniej 


Powiódłszy latarką tu i owdzia po siemi f na- 
około siebie, pokazując żydowi pod starym e ob- 
wisłemi gałęriemi cisem świeżo usypaną mogiłkę 
slemi, grabarz rsekł mu: 

— To tu... 

— Z pewnością wiege ?... 

— Tak, tak.. dwa ciała w jednej trumnie... 
ta mie tak często atg zdarza. 

— Niestety !.. obiedwie w jednej trumnie | — 
rzekł żyd i westchnął. 

— Kiedy teraz wiesz jut o miejsen... cóż chegaz 
jeszese? — sspytał się grabara. 

Samuel nie nie odpowiedział, 

Padł ma kolana, sekylił pobożnie głowę nad 
ziemią, dół okrywsjącą, potem, powstawszy, łzami 
salany, przystąpił do grabarea | prees jakiś esaa 
mówił s nim po cichu... do ucha... bardzo skry- 
cie... choć nikogo, próez nich, nie widać była na 
cmentarzu, 

Wtedy warceęla się między tymi dwoma lu- 
dźmi tejemna rozmowa, którą noe pokryła swą 
ciemnością i ciszą. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Wielki skład przyborów do podróży: jak, kufry, walizy, torby, necesery itp. 
Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne. Parasole i parasolki 
PASKI damskie najmodniejsze Torebki damskie ręczne, pledy angielskie. 


Anastazy Froncz Kraków, ul. Floryańska I. 17. 


posuwając wskazówki zegara. Kiedy zamiast ka- 
gzleć prez 12 godzin, panna kaszlała tylko 8 go- 
dzin dziennie, prsyznano się jej do tego małego 
Oszustwa. Panna w tej chwili zrozumiała całą 
śmieszność sytuacył i przestała kaseleć. 

Jeszcza jeden wypadek, niemniej ciekawy, miał 
miejsce s pewną damą, Która wskutek przestra- 
chu miała codziennie podczas Śniadania napady 
konwuleyi, przychodzące jak najregularniej pomię- 
dry pierwszem a drugiem daniem. I tu znów, z 
punktu widzenia medycyny, nie nte usprawiedli- 
wiało tych ataków. 

Wmówiono więc w damę, że cierpi na dyspe- 
psyę, £ której nię może wyleczyć jedynie jedzac 
tylko jedną potrawę na Śniadanie. Mogła jeść 
omlety, kotlety, majonezy, ale zawsze tylka je- 
dno danie. Dzięki temu podstępowi, dzięki nieo- 
becności drugiej potrawy, chora nie miała już 
powodu do ataku pomiędzy pierwszą a drugą 
potrawą t w ciągu kilku dni wyzdrowiała zo- 
pełnie. 

Są to wszystko chorzy = urojenia, ale nie- 
mniej, choć bez przyczyny realnej, cierpią oni 
istotnie. Ale jakeśmy powiedzieli, cierpią, gdyż 
oczekują, przywołują do siebie cierpienie. Siu- 
szenia więc dr. Brissand nazwał te choroby: do- 
wolnemt lub dobrowolnemi cierpieniami (Douleura 
a rolentó), 


a . 
Dwie panie. 

Jesteśmy w poczekalni dentysty. Wszystkie 
fotele zajęte. Jakaś panienka czyta książkę. Jakiś 
pan kartkuje ilustrowane pismo. Jskaś pani zaję- 
ta jest rokótką ręczną. Jakiś nezeń w mundurkn 
chodzi po saloniku, podtrzymując dłonią policzek. 
Inni siedzą bezezynnie. Wchodzi młoda, modnie 
ubrana pani i sładsjąc rozgląda się po obecnych. 

— To jeszcze potrwa może dwie godziny — 
powiada trochę do siebie, a trochę do najbliższej 
sąsiadki, 

— A potrwa — mówi zapadnięta. 

— Pani która z rzędu? — pyta przybyszka. 

— Przyszłam przed panią. 

— 0, to będziemy rarem czekać. Nieszczęście 
z tem czekaniem! 

W ten sposób nawiązała się rozmowa, która 
już potem nie urwała się ani na chwilę. O czem 
mówią dwie zupełnie obce sobie pania? O wazyst- 
kiem. Zaczęły od zębów i pogody, która wpływa 
na zęby, 1 przeszły odrazu na wszystkie zęby es- 
tej rodziny jednej 1 druglej. Mówiły tak głośna, 
że wszystko chcąc nie chege musiało słuchać, 
więc i ja słuchałem. My słachacze szliśmy myślą 
za ich słowami. Temat zmieniał się bardzo szyb- 
ko pomimo, że każdy szczegół omawiano wyczer- 
pująco. 

Poenaliśmy więc dokładnie całą rodzinę jednej 
i drugiej pani, datę nrodzenia każdego członka 
roduiny, miejsce samiesekania 1 adrea dokładny, 
dzień ślubu, wysokość posagu, dzień Śmierci i 
chorobę, która Śmierć spowodowała, mebla t ieh 
ceng, bieliznę — wszystko. 

Potam wpuszczono nas do wnętrza domu je- 
dnej i drugiej pani. Tu poznaliśmy rozkład mie- 
szkania, ilość ubikacyj i pieców, wysokość czyn- 
azn, zalety i wady mieszkania, zwyczeje mężs 
kaśdej x nich, zalety dzieei, która są wzorem do- 
skonałości i wady sług, których tn nie powta- 
rzam, bo e powodu nawału materysła nie mogę 
rogpisać się o tem na sześciu szpaltach. 

My niemi słuchacze patrzyliśmy się tylko na 

siebie od czasu do czasn pytając aig wzrokiem, 
na co my o tem wszystkiem wiedzieć mamy. Co 
mnie np. obchodzi, że mąż jednej e rozmawiają- 
cych pań nosi już od początku jesieni trykotową 
bieliimę i cłągle jest zakatarzony, podczas gdy 
mąż drogiej nia nosi z zasady trykotowej bieli- 
eny I także jest ciągle zakaterzony. 
Ha Co naa to obchodziło, ża synek jednej z pań 
ma wszystkie dobra zalety, a tylko ten brzydki 
swyczaj, którego go oduczyć nie można, że zjada 
kotuszek s mleka, a córeczka drugiej pani wazy- 
atko bierze do uat a najchętniej pieniądze. 

Znam teras aż do najdrobniejszych szczegółów 
wszystkie tajemnice dwóch domów, a gdybym je 
przed kimá powtórsył bodaj pobieżnie, obie pa- 
nie naswałyby mnie obgadywaczem, plotkarzem, 
gadułą, który im wyrządził krzywdę. I słosunie. 

Ale one same... 

(„Słowa Polskie"). K. L. 


neam 
Z SALI SĄDOWE]. 


Kampania pana Michalki. 


W aoboto odbędzia sig przed trybunałem apelacyj- 
nym w Krakowja rozprawa przeeiw p. Janowi Mi- 
ehalce, urzędnikowi kolei paźatw., o obrazę czci, 
popełnioną na dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie i urzędnikach dyrekcyjnych. Sprawa, na 
której tla obraza ta została popełniona, datnje aig od 
lat kilku — i zajmuja opinię puhłiczną z powodu 


Konfitury, Kompoty, Marmolady, Soki owocowe, Lukry, Karmelki 


zawziętej kampanii dziennikarskiej, jaką p. Michalka 
w kilku piamach jak „Głos ziemi Sandomierskiej”, 
„Pastęp* i „Głos Narodu“ prowadził, P. Miehalka za- 
rznea od szeregu lat dyrekcyi kolejowej, ża toleru- 
je nadużycia, popełniane przez firmę Goldluat at 
Comp. w Nadbrzeziu. Firma ta jest agencyą ko- 
mercyslną kolei państwowych w Nadbrzeziu, gdzla 
także utrzymuja dom spedycyjny jaka prywatny inte- 
res od kolei niezależny. Wedle kontraktu, zawartego 
przez tę firmę z koleją, obowiązana była i jest ta fir- 
ma towary, nadchodzące Wisłą z Królestwa wyłado- 
wać z gałarów, załadować do pociągu i załatwiać for- 
malności cłowe, za co firma pobierała wynagrodzenie 
wprost od kolei, a nie miała prawa za te czynności 
pobierać honoraryum od stron t. j. kupców przewo- 
żących towary. 

Urzędnikiem na atacyi kolejowej w Nadbrzeziu był 
p. Michalka już w 1902 r. Naczelnikiem stacyi 
był wówczas å. p. Rekueki; zań reprezentantem fir- 
my Goldlnat był p. Artur Garfankel, który podle- 
gal p. Reschowi, radcy komerc. i szefowi krakow- 
skiej filii tej firmy. 

P. Michalka żył z razu w ściełej przyjaźci z p. 
A, Garfanklem — i rzecz dziwna! — w tym czania 
nie widział żadnych nadużyć; podobno nawet mieszkał 
razem z p. A. Garfanklem — i miał wówezam spo- 
aobność przypatrzeć się tokowi interenów tej frmy i 
wglądnąć w jej książki handlowe. Mógł to nezynić, bo 
ponieważ żył w wielkiej zażyłości z reprezentantem 
firmy, nie robiono przed nim żadnych sekretów i nie 
chowano książek pod klncz. 

Po Śmierci p. Rekuckiego został p. Michalka na- 
czelnikiem atacyi w Nadbrzezin. 

Wszystko na świecie jest kruche, więc i przyjażń 
p. Michałki z p. Garfanklem rozbiła się po pewnym 
czasie, I stała się rzecz niespodziana. Wzrok p. Mi- 
chalki nagle nadzwyczajnie się zaostrzył i zarazem p. 
Michalka odkrył w sobie talent piaaruki. To nagłe 
obudzenie się talentów p. Michalki odeznła naprzód 
dyrekcya kolei, która w ciągu niespełna dwn lat o- 
trzymała od niego blisko 200 daniesiań przeciw by- 
lemn druhowi od serca p. Garfunklawi o rozmaite 
nadużycia. Garfunkel pao? taczki kolejowe, Gar- 
funkel paskndził gąsiami e. k. kolejowe wagony, 
Garfnnkel sprzedawał węgiel taki, który był prze- 
znaczony do Rosyi i z tego tytułu pozyskał refakcyę, 
ha, Garfankel kazał soble płacić różnym kupcom z 
Królestwa po kllka rubli za każdy wagan ładowanego 
towaru ponad należytość płaconą wprost kasie kole- 
jowej..... 

Więc zrobił się gwałt! Dyrekcya kolei wysyłała 
komisyg za komisyą, aby sprawdzić te straszne gar- 
fanklowo-reschowo-goldlnstowe nadnżycia, grożące za- 
chwianiem równowagi budżetn monarchii, zdaniem bo- 
wiem pna Michalki, kupcy zdzierani przez reschowega 
Garfunkla ze skóry, omijali Nadbrzezie, jak zapowie- 
trzoną stacyę, przez co groziło kompletne ustanie ra- 
chn kolejowego! Jedno tylko było dziwne, że atatysty= 
ka nie potwierdzała skarg pna Michalki, bo ruch w 
Nadbrzeziu stale | systymatycznia wzrastał. 

Komisye dyrekcyjna jeździły (no, kolejowcy jeżdżą 
za darmo, a jak jest zażalenie, to jechać muazą!), ko- 
misye jeździły, ale oprócz tego, że czasem zkesztano 
firmę za jakąś nieprawidłowość administracyjnej natu- 
ry, nie były w możności porobić tych odkryć, jakie 
bystry antigarfanklowy wzrok p. Michalki poczynił. 

Przy tej aposchnońci komisye poczęły też rozpa- 
trywać działalność pna Michalki i zastanawiać się nad 
kwessyą, czy te 200 (ezytaj dwleście) doniesień po- 
dyktowała pnn Michalee tylko szezytna troska o do- 
hro zkarbu państwa. Do jakich rezultatów komisye do- 
azły, tego oczywiście nle wiemy, faktem jent jednak- 
że pna Michalkg przeniesiono z Nadbrzezia do Ryma, 
nowa, a następnia do Żywca. 

Co było przyczyną tego przeniesienia pna Michalki, 
exdruha pna Garfankla? Bystry (od niedawna) p. Mi- 
chalka odpadł przyczynę od razu. 

Przyczyną były: łapówki! Kto brał te łapówki? 
Zdaniem p. Michalki oczywiście te organa dyrek- 
cyjne, które kontrolowały firmę Goldlnit na skutek 
200 doniesień i chcąc alg pozbyć niewygodnego kon- 
trolora poutarały się o jego przeniesienie. 

Więc z tem odkryciem podzielił się pan Michalka 
także z ministerstwem kolejowem. 

Teraz dopiero zrobił sig gwalt prawdziwie plekiel- 
ny. Dotknięci zarzutem p. Michalki urzędnicy dyrekcyi 
krakowskiej, oskarżyli go o oszczerstwo przed sąd po- 
wiatowy krakowski. (A działo się to w rokn pańskim 
1904). 

Z tą chwilą sprawa weszła na tory bardzo powa- 
Żne. Z toku procedury ujął sprawę w swe ręce sąd 
śledczy w Rzeszowie, aby raz wreszcie wykryć te 
straszne zbrodnie, zarzneane przez p. Michalkę. Prze- 
słuchanie p. Michalki, jako donosielela i świadka trwa- 
ło w Rzeszowie całe B (ośm) dni, a przez bliako pól- 
tera roku najtężsi uędziowie śledczy, radea Turski, 
dr Olazewski i dr Tichy szperali w posie czoła 
w materyale, dostarczonym przez pna Michalkę. 

I jakiż był rezultat tego śledztwa ? 

Prokaratorya państwa w Rzeszowie odrzuciła 
doniesienia pna M. jako bezpodstawne i zaniecha- 
ła dochodzeń, 

W tem stadynm wróciła na tapet sprawa oszczer- 
atwa pna Michalki tj. jego zarzutów eo do łapówek, 
pobieranych rzekomo przez organa kolejowe. 


Przyszło do dalszego ciągu procesu, który nkoń- 
czył się w pierwszej inataneyi przed kilku tygodniami 
uwolnieniem pna Michalki. 

Uwolnieniem, a więe tryumfem ? 

Kto jednak przeczyta powody wyrokn uwalniają. 
eago, ten na łan trynmt nie może zapatrywać się z 
tego atanowiska, jakiemu p. Michalka dał wyraz w 
swoich fanfarach w „Głosła Narodu“. Dosyć powiedzieć, 
że sąd dlatego uwolnił p. Michalkę od oszezerstwa, 


jakie rozpnszczał jako urzędnik rucha w Żywen, po- 


aądzając dyrekcyę kolejową o łapówki, ża przyjął na 
podstawie świadectwa dra Nartowskiego, że p. 
Michalka w czasie wypowladania tych oszczerstw był 
niepoezytalny, bo pił wówczas przez trzy 
miesiące w jednym eiągn na nmór. 

Oà tego wyroku nwalniającego wniósł odwałanie 
prokurator państwa, który objął zastępstwo szkalowa- 
nej dyrekcyi kolejowej. 


Z powodu tego odwołania odbędzie się rozprawa 
w Robotę dn. 7 list. przed trybnnałem pod przewodn. 
radcy sądu kraj, w. dra Kaisera i przy waspóła- 
dziale prokuratora dra Langa jako zastępcy zacze- 
pionej przez p. Miehslkę dyrekcyi kolejowej w Kra- 
kowie. 

O przeblega rozprawy, która budzi w mieście żywe 
zainteresowanie, doniesiemy dokładnie i objektywnie, 
żeby p. Michalka nie przesyłał nam już więcej apra- 
atowań w myśl $ 19 mat. pras. 

Praces panl Janiny Borowskiej. Wczoraj przed 
krakowskim sądem powlatowym karnym w sali, zapeł- 
nionej szczelnie młodzieżą uniwersytecką rozegrał alę 


jeden z epizadów głośnej nagonki socyalistów przeciw 


p. J. Borowskiej, mianowicie odbyła się rozprawa prze- 
ciw p. K:zimierzowi Krzysztoniowi, słnchaczowi 
V roku medycyny, oskarżonemn przez p. Janlng 
Borowaką, słuchaczkę V roku medycyny, o obrazę 
czej, której dopuścił slę, nazywając p. Borowską azpie- 
giem „Ochrany* i inieynjąc przeciw niej bojkot kole- 


żeński. 


Rozprawę prowadził sędzia Zawilski, p. Borowaką 
zastępował dr Wiktor Bogdani, a oskarżonego dr 


Heski. 


Na początku rozprawy dr Bogdan! imieniem 
szej kllentki złożył następujące oświadczenie : 

„Oświadczam, że uprawa nia nadaja się do trakto- 
wabia przed sądem cesarakim, raczej przed sądem po- 
lubownym, który może daleko łatwiej wyświetlić taką 
aprawę, wymagającą przesłuchania wielo osób, z ro- 
chem rewolucyjnym związanych, Proponują więc eo- 
fnięcie sprawy z sądu i oddania jej pod aąd polu- 
bowny*, 

Oskarżony Krzysztoń, zgodnia z całą taktyką „Na- 
przodu“ nie zgodził się na tv. 

Obrońca dr Heski ofiarował dowód prawdy na n- 
czyniany przez oskarżonego p. Borowakiej zarznt Bzpie- 
gostwa, przedstawiając jako głównego świadka dowo- 
dowego, niejakiego Bakaja, byłego członka „ochrany* 
warazawakiej, który miał dostarczyć „partyl* dowodów 
winy p. Borowskiej. Bakaj, jako wyżazy urzędnik „o- 
chrony*, miał znać wazystkich szpiegów i w fotogra- 
fi p. Borowskiej, przesłanej mn do Paryża, gdzie o- 
beenia przebywa, miał ją poznać jako szpiega „ochra- 
ny“. Również ofiarował obrońes dowód prawdy z prze- 
ałnehania niejakiego Bureewa, redaktora jednego z ra- 
wolucyjnych pism, przyjaciela Bakaja. 

Zastępca cakarżycielki dr Bogdani oświadczył, ża 
również pragnie przeprowadzenia dowodu prawdy, sprze- 
ciwić się wszakże musi powoływaniu na świadków lo- 
dzi, którzy trudnili sig reemiosłem szpiegowskiem 
na rzecz rządu rosyjskiego, jak Bakaj, a obeenia 
przeszli w usługi partgi. Partya żąda od nich nia sen 
tymentu, ala realnych przyaług i dlatego na zezna- 
niach takich ludzi polegać mia można, Również nie 
można polegać na zeznaniach Bureewa, który jako ra- 
daktor pisma socyalistycznego drukuje oszezeratwa. 

Do rozprawy zawezwano kilku świadków. Zezna- 
wali: prof. dr Rosner, przed którego wykładem wła- 
Śnie strajk wybuchł, dalej asystenci prof. Sz. Cetna- 
rowski i dr K. Morawski, oraz kilku medyków, kole- 
gów oskarżonego i p. Borowskiej, którzy podali cały 
przebieg zajścia. 

Po tych przesłnehaniach, aądzia dr Zawilaki ogło- 
sił, iż dopuszcza dowód prawdy ze świadka Bakaja i 
rozprawę adroczył. 

Andrus rzeżlmieszek. Dzisiaj sąd przysięgłych 
zajmował się sprawą Stanisława Partyki, 18-letniego 
wyrobnika z Podgórza. Jest to andros, który już 
dziesięć razy przez sąd był karany. Akt oskarżenia 
zarzuca mu 3 zbrodnie: 1) skradzenie kosza z suknia- 
mi i bielizną wartości 600 koron na szkodę p. Ban- 
mingera, 2) rabunek 50 halerzy Janowi Lepiarskiemu 
przez wydarcle mn tej kwoty przemocą z ręki i po- 
walenie go na ziemię, 3) ciężkie uszkodzenie ciała 
pizez pobicie Franelazka Grabowskiego. — Oskarżał 
prokurator dr Obtułowicz, bronił adwokat dr Pawlo- 
wicz, przewodniczył radca sądu Trzaskowski. — Na 
świadków powołano chłopców nieletnich, wapółników 
sprzedaży skradzionych rzeczy i koblety z okolie Pod- 
górza, która te rzeczy zaknpiły, — Przez salę sądową 
przesunął się szereg typów małych „andrusów*, bro- 
dnych, licho ubranych, przemawiających właściwą s0- 
bie gwarą. Zeznania ich wywoływały często głośną 
wesołość słuchaczy. 

Na podstawie werdyktn ławy przysięgłych skazał 


trybunał St. Partykę na dwa lata ciężkiego wig- 
złenia. 


Z KRAJU. 


Z Wieliczki. Pogrzeb ka, Stanisława Twardowskie- 
go, proboszcza w Wieliczce, dziekana, odbył się wezo- 
rej w Wieliczce, Kondnkt prowadził ka, kan, Grusze- 
eki z Podgórza, dawny wikary w Wieliczce, trumnę 
nieśl górnicy, obok karawann postępowało 8 dróżni- 
ków powiat. z pochodniami. W pogrzebie wzięll ndział 
członkowie Rady pow. z prezesem p. Czeczem na eze- 
le, ks. kan, Krupiński, ka, Maliński, liczna obywatel- 
atwo i włościaństwo. Pieśni pogrzebowe odśpiewał chór 
„Lutni* wielickiej. 

Z Blelska. Zbankrntowała ta istniejąca od 30 lat 
fabryka sukna L. Goldstein a, której właściciel n- 
marl przed kilka dniami. Pasywa wynoszą 800.000 
koron. 

Zbój w karczmie. W nocy ze środy na etwartek 
w karczmie koło Draganówki, oddslonej od Tarnopola 
o 7 kim., popełniono zbrodnią połączoną z rał nnkiem. 
Mianowicie a godz, 8 po północy nleznany aprawca 
wybiwszy dziorę w éclania karczmy, wdarł aig do niej 
i udonił kamyera dzierżawcy, Bachnera Hanochu, a na- 
atęrnie wazed? do droglej izby i trzonam od pluga po- 
kaleczył troja ladzi: karczmarza Richtera Leiba, jego 
żonę t córką Henelę. 

Zbrodniarz zabrał Bachnerowi ubranie | wszystkie 
pieniądze, a oprócz tego Richter podczas napadu od- 
dał mn 21 kor. 60 hal. Po spełnieniu rabunku zbró- 
dniarz zbiegł. Rozpisano za nim listy gończe. Przypu- 
szczają, że pochodzi on albo z przedmieścia Tarnopola, 
albo taż z Ronyi, 

Richter, jego żona i córka są ciężko ranni. 
azony Bachner pochodził ze Stojanowie, 


ZZA 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na sobotę. 
Teatr miejski: „Chrabęszcze i „Wampir“. 
Teatr ludowy: 12 Żon Jafeta", 
Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od 9 rano 
do 8 wieczór. 


Manifestacja obywatelska. 


Z inicyatywy komitetn obywatelskiego 
odbędzie się w sobotę wieczorem korowód 
z pochodniami, w czasie którego delegacye 
korporacyj obywatelskich miasta Krakowa i 
gmin podmiejskich złożą prezydentowi i po- 
słom krak. podziękowanie i życzenia z po- 
wodu urzeczywistnienia idei Wielkiego Kra- 
kowa. 

Korowód wyruszy w sobotę przed godzi- 
ną 6-tą z placu Matejki, przez ulicę Flo- 
ryańską, Rynek, Grodzką. na plac WW. Świę- 
tych przed mieszkanie prezydenta. 

Projektowany jest także bankiet. 


Z teatru miejskiego. Brienz, antor sobotniej no- 
wości: „Chrabąszcze* ma wśród współczeanych pisarzy 
teatralnych francuskich najtrwalszą tradycyę na sca- 
nach polskich. Teatr krakowski wystawia jego sztuki 
nd lat kilkunastu. Niektóre z nich jak: „Ucieczka“, 
„Kolyska“, a zwłaszeza — „Trzy córki pana Du- 
pont“ — cieszyły się nlezwykłem powodzeniem. Osta. 
tni i największy sukces odniósł głośny w całej Euro- 
pie jego dramat: „Czerwana toga“, który doazedł na 
scenie naszej do dwudziestu przedstawień. 

Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Na mieniąc listopad urządzono w salach Towarzystwa 
zbiorową wystawę obrazów S. Filipklewicza i J. Mer- 
kla, nadto wystawili swe prace: Bnkowska H., Drex- 
lerówna, Fałat, Gottlieb, Gramatyka, Karszniewicz, 
Kowalski, Lentz, Makowski, Bąkowski Br., Mroczkow- 
ski, Piotrowski, Podgórski, Pronaazko, Rzegociński, 
Samlicki, Sichulski, Skoczylas, Steineberg, Szerner, 
"Tetmajer, Wodzinowaki, Żarnecki, 

Ankieta sportowa urządzona staraniom towarzy- 
stwa  tnrystycznego odbyła slę wezoraj po południu, 
Energiczny sekretarz towarzystwa turystycznego p. 
Rosner, łącznie z wiceprezesem nekcyi sportowej br. 
Roztworowskim starają alọ urządzić w sezonie zimo- 
wym oddział narciarzy i osób jeżdżących saneczkami, 
Zaproszony na ankietę nadporucznik Bobkowski wyja- 
jaśnił i opisa? przyjemności aportu narciarskiego, za- 
znaczając stronę zdrowotną tego tak mało u nas zna- 
nego sportu. Następnie wywiązała sią dłuższa dysku- 
sya, w której zabierał także głos osoby zaproszone na 
ankietę. — Ankieta powzięła uchwałę, aby zarządzić 
wpisy osób, chcących należeć do oddziału narciar= 
skiego. 

Qtwarcle roku szkolnego w uniwersytecie ludo- 
wym im, Mickiewicza odbędzie mig w niedzielą dnia 
8 bm. o godzinie 7 wieczorem w sali Muzeum techni- 
ozno-przemysłowego, przy ul. Fzaciazkańskiej, Wstępny 
wykład o Julicszn Słowackim wygłosi dr Jerzy Ża- 
ławski. Dalsze wykłady odbywać się będą codziennie, 
o godz. 7, w lekala uniwersytetu ludowego, nl. Szew- 
aka ], 16, — W listopadzie mówić będzie dr Kolan- 


Wyrób 
własny, 


Udn- 


Poleca: JAN MICHALIK. Cukiernia Lwowska i Fabryka czekolady, Gukrów deserowych, Pierników i Herbatników, === Foryańska 45, Telefon Nr. 466. 


Kapelusze 


filcowe, zimowe, cylindry, czapki studenckie i sportowe poleca w wielkim wyborze, po nader niskich cenach 


Antoni Jarosz Xraków, Sławkowska 23 


przyjmuje zarazem wszelkie reperacye kapeluszy fileowych i pluszowych męskich, damskich 
i dziecinnych. (Wykonania szybkie | dokładne). 
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kowski o Połsea w dobie Odrodzenia,”"p. Czapiński o 
Tołstoju, p. Srokowski o kwestył bałkańskiej, p. dr 
Goliński o kooperatywach, p. dr Kiernik o człowieku 
przedhistorycznym, p. dr Bruner o zagadnieniach wiel- 
kiego przemysłu. 

Wleczornica miesięczna w Sakala odbędzie się 
w sobotę dnia 7 bm., o godzinie 8 wieczorem Ww gór: 
nej sali, Wydział zaprasza druhów do jak najliezniej- 
szego ndziału, 

Druga pagadanka pedagogiczna, urządzania ata- 
raniem Sekcyi odozytowej „Ogniska nauczycielskiego 
w Krakowie, odbędzie się w niedzielę dnia 8 lista- 
pada w amli I. szkoły realnej (ulica Studencka l. 12, 
II p). — Po referacie r. Andrnszkiewiczo- 
wej na temat: „Wychowanie przedszkolne”, nastąpi 
dysknsya. — Początek o godzinie 4, Wstęp bezpła- 
tny. Za Sekcyę odczytową „Ogniska nauczycielskiego“: 
M. Śleczkowska przew., Józef Robak sekr. 

Hojny dar. Notatkę w nrze z 3 bm, „Nowin* a 
darze 2000 kor. ze strony p. Fr. Macharskiego 
na rzecz „Stowarzyszenia Kupców ł Młodzieży handlo- 
wej” nzupełnić należy tem, że p. Fr. Macharski, 
właściciol firmy Hawełka, złożył ten dar z okazył 
jubileuszu 60-letnich rządów canarza 
Franciszka Józefa. 

Jak wspomniellómy onegdaj, powyższa kwota zło- 
Żoną została na zakupna willi w Zakopanem mającej 
służyć za lecznicą i dom wypoczynku dla pomocników 
handlowych. 

Zakaz grywania orkiestr wojskowych. Od p. 
Stamsława Ozyżowskiego, kapelmistrza, otrzymujemy 
list, który zamieszczamy, pragnąc wyświetlić sprawę, 
czy w Krakowie da sią istotnie odcznwać brak orkie- 
stry cywilnej i czy warnnki, pod któremi można 
angażować komplet cywilnych muzyków, są wygóro- 
wane. 

P. Czyžowski pisze nam: 

„Wobec istnienia w mleście naszem kilku koncesyi 
na orkiestrę nie możnu twierdzić, jakobym miał mo- 
nopol. Wie o tem dobrze dyrekeya teatru ludowego, 
która przed zgłaszaniem się do mnie ze wszystkimi 
innymi pertraktowała o muzykę. Nieprawdą jest, jako- 
bym żądał wygórowaną ceng za orkiestrę do teatru 
Indowego; jak nieprawdą jest, że w mieście naszem 
mie ma dość dobrej dla teatru ludowego orkiestry. 

Prawdą jest, iż p. Poleński dopiero przed dwoma 
dniami zgłonił się do mnie po orkiestrę. Zażądałam 
100 koron miesięcznie za całamiesięczną pracę (wszyst- 
kie przedatawienia i próby) każdego zawodowego mu- 
zyka, co chyba na utrzymanie takowego, często liczną 
obarezonego rodziną, nie jest za wiele! P. Poleński 
zawarł ze mną umowę nstną i w sobotę miała okie- 
stra w ludowym teatrze zacząć grać. Tymezazem p. 
Poleński nie stawił sig do podpisania umowy — nie 
naprawiedliwazy nawet tego postępowania. 

Faktem więc jest, że teatr lndowy mógł mieć or- 
kiestrą tanią i dobrą, lecz nie chce jej mieć, by fal- 
szywemi twierdzeniami skłonić władzę do omijanin 
ustaw w całej monarchii przestrzeganych. Rozporządze- 
nie zostało wydana w lipcu b. r., więc dyrekcya mia- 
la możność angażować włauną orkiestrę, co jest dla 
każdego tylko kwestyą kilku dni. 

Z wyrazami poważania. 
Stanisław Czyżowski. 

Tak pisze nam kapelmiatrz, któremn w imię bez- 
atronności i dla dobra nprawy — bo i my pra- 
gniemy, aby w Krakowie istniała dobra orkiestra 
cywilna, a wojskowa mnzyki nie miały, jak dotyeh- 
czar monopolu — dajemy glos. 

Musimy jednak odrazu na wywody p. Czyżowskie- 
go odpowiedzieć, że żądając żysiąc koron miesięcznia 
za pracę muzyki w teatrze ludowym (komplet naj- 
mniejszy z 10 muzyków, płatnych po 100 koron), nie 
żąda weale tak bardzo mało. Teatr ludowy daje w 
miesiącu 16—20 przedstawień, a więc za każde przed- 
stawienia orkiestra pobierałahy 50—62 koron, ca nle 
byłoby żle zapłacone. Prawda, są jeszcze próby muzy- 
czne z aktorami, ale na tych próbach nia cały kom- 
plet orkiestry brać musi udział. 

Strzelanina na Dajworze. Wczoraj wieczorem 
przyszła do bójki między żydowskimi robotnikami fa- 


Powieść z najbliższej przyszłości 
przez Ludwika Szozepańskiego, 


(Ciąg dalszy). 


Nac i świt. 


W aeromobilu, płynącym pośród chmur w dal 
niewiadomą, wyczerpany Kruszek spał snem ka- | 
miennym. Gdy po trzech godzinach spoczynku ; 
rozwarł oczy, mrok zapadającej nocy panował do- | 
koła. Kruszek zerwał się z łóżka polowego, prey- | 
czem nderzył się porządnie w głowę o brzeg ka- 
biny, i stanął prey pannie Annie, która otulone 
płaszczem czuwała przy maszynie. Trae czoło, na 
którem guz wyskoczył, Kruszek mówił do dziel- 
nej swej towarzyszki: 

— Doprawdy, ze mnie jest prawdziwe bydle, 
żem pani pozwolił tyla godzin cznwać i siębnąć, 
a sam się wysypiał|! Brrr! jakież tu simno fatal- | 
ne! Musiała pant zmarznąć do azpikua kości ? 


Apteka i skład 


KRÓL zm 


bryki Leiba Kalmnsa, pobili się rosyjscy robotnicy z 
krakowianami. W bójee padły trzy strzały, które zra- 
nily Barucha Birnbauma w brodę i przechodzącego 
tam Benjamina Sehnetdra. Policya aresztowała wszyst- 
kich sprawców zajścia, są to przeważnie żydzi z Kró- 
lestwa i Rosyi, główny sprawca, mianowicie ten, któ- 
ry strzelał, zdołał zbiedz. 

Wieczorem dano znać policyi, ża sprawca strzałów 
znajduje się w lokalu stowarzyszenia aceyal-żydowskie- 
go „Postęp“ przy ul. Krakowskiej 1. 25. Wysłane or- 
gana policyjne nia mogły aresztować go, gdyż pano- 
wie z „Postępu* nie chcieli ich z początku wpuścić, 
a potem ułatwili ucieczką sprawcy. Aresztowano tam 
tylko apólnika napadn Feiglna i Natana Nischla, n- 
Tzędnika kasy chorych, tego oslatiego za to, że prze- 
azkadzał wkroczyć polieji. 

Zejście to jest objawem terroru ekonomicznego, 
niepraktykowanego dotąd w Krakowie. 

Staw. polskich rękodzielników „Gwlazda* w 
Krakowie nrządza w niedzielę dnia 8 b. m. w lokalu 
własnym przy ul. św. Krzyża 1. 3 (wejście od atrony 
Plantacyi) przedstawienie amatorskie. Początek punk- 
tualnie o godz. 7 wieczór. Granem będzie „Młynarz 
i jego córka“. Po przedstawieniu tańce. 

Uczciwy znalazca. Konduktor tramwaju p. Józef 
Zipser znalazł 3 list. w wozie tramwajowym nr. 22 
około godz. 11 rano kwotę 40 kor. i złożył ją w dy- 
rakcyi. 

luhileusz pracy. W niedzielę dnia 8 b. m. od- 
będzie się w Podgórzu piękny jnbilensz pracy; w dniu 
tym znane fabryki pod firmą Maurycy Baruch obcho- 
dzić będą 60 rocznicą swej pożytecznej działalności. 
Do fabryk tych nuleżą: dwa młyny w Podgórzu, pa- 
rowa cegielnia w Łagiewnikach i fabryka pleców ka- 
fiowych. Z jubileuszem zakładów firmy Maurycy Ba- 
ruch połączony też będzie jubileusz ich dyrektora p. 
Maryswskiego, posła na Sejm krajowy i bnrmistrza 
młasta Podgórza; p. Maryewski od lat 40 pracnje w 
tych zakładach, z początku jako Grzędnik, a od lat 
20 jako dyrektor. Jubilensz rozpocznie się o gedziuia 
wpół do 10 rano nabożeństwem w kościełe 00. Ra- 
demptorystów w Podgórzu, o godzinie 11 odbędzie się 
wręczenie upominków w binrze młynów właścicielowi 
i dyrektorowi, o godzinie 12 uczta w sali „Sokoła“ 
podgórskiego dla robotników, a wieczorem o godzinie 
7 uezta w wali kasyna obywatelskiego na cześć dyra- 
ktora-jubilata. 

Z Podgórza. (Jeszczo w sprawie wyborów. — 
Posiedzenie Zarządu I-go Koła T. 8. D. — Po- 
parzenie). Dowiadnjemy się, ża protest towarzystwa 
obywatelskiego, która nle jest zadowolone z wyniku o- 
becnyeh wyborów i które stara nię te wybory uniewa- 
Żnić, zaginął w drodze do namieatnictwa i dopiero po 
upływie trzech tygodni odnaleziono go w aktach ma- 
glstrackich Widać z tego, że zależało komuś, aby 
aprawa ukonatytnowania alg nowej Rady uległa prze- 
dłażanin. Obecnie po odaznkaniu tego „cennego“ aktu 
sprawa wyborów będzie mogła być formalnie ukoń- 
CZONĄ. 

Wczoraj wleczorem odbyło się w Podgórzn posie 
dzenie zarządn I. Koła T. S. L. pod przew. prezesa 
tego Koła p. Udzieli. Posiedzenie zostało zwołane w 
eelu rozpatrzenia | zastanowienia się nad działalnością 
Koła w miesizeach zimowych. Na posiedzenia przybyli 
ezłonkowie zarządn: dyr. Rolla, p. Przybylski, p. War- 
chałowaki, p. Brener, p. Muchkowiez i Inni, Odezytsno 
sprawozdania z poprzedniego posiedzenia i sprawozda- 
nie kasowa z całego rokn. Z radością zauważyli człon- 
kowie zarządu, że po opłaceniu wazyatkieh kosztów zo- 
stało gotówki 300 kor. Następnia uchwałono urządzić 
w aezonie zimowym 12 wykładów popularnych, wzglę- 
dnie pogadanek z różnych dziedzin. Pogadanki te in- 
teresnją bardzo publiczność podgórską, dowodem tego 
jest liczna zawsze liczba słnehaczy z różnych sfer. 

Ożywioną dyskusyg wywołała sprawa biblioteki i 
wypożyczalni książek, Biblioteka ta powstała dzięki 
staraniom dyr. Rollego, a poprzedni zarząd zaniedbał 
Ją zupełnie, wyrządzając tem wielką krzywdę mieszkań- 
eom Podgórza, jest to bowiem jedyna w Podgórzn wy- 
pożyczalnia książek. Obeeny zarząd stara się, aby 


sprawę biblioteki i wypożyczalni książek prowadzić | 
Mee E e R r 


— Nie bardzo — rzekła panna Anna. Dopie- | 


ro w ostatniej godzinie chłód dał mi się trochę 
we znaki. Zresztą i ja drzemałam przez chwilę. 

— Dochodzi teraz już dziewiąta. Więc jeste- 
śmy już przeszło 20 godzin w podróży. Przedzi- 
wną jest te maszyna, która może się unosić przy 
tak małem zużycin siły elektrycznej. Ciekawym, 
na jak diago nam jej jeszcze starczy ? 

— Jak pan sądzi, gdzie obecnie się znajdu- 


. jemy? 


— Pojęcie nie mam o tem, ale przypuszczam, 
że ciągle jeszcze nad Niemcami. W każdym 
razie nad lądem, a nie nad morzem, bo te Iluny 
mgliste na dole, widne wśród mgły, osnaczsją 


: niewątpliwie miasta. 


— Więc co poczniemy ? 

— Będziemy płynąć jak długo tylko motor 
działać będzie. Ale teraz dość tej gawędy, teraz 
pani pójdzie trochę spocząć. 

— Nie wiem, czy asnę — rzekła panna Anna, 
zbyt jestem niespokojna. 

— Wszystko jedno, położyć się pani musi. 
Oczywiście zbndzę panią niezwłocznie w razie 


główny wód mineralnych 


KONSTANTEGO WISZNIEWSKIEGO 


w KRAKOWIE, ulica Floryańska l. 15. 


Telefon Nr. 31. 


tak, jak to* należy. 

Wezoraj wieczorem zawezwano Pogotowie ratunko- 
wa na ulicę Józefińską ł 26 w Podgórzu, gdzie u pań- 
stwa Staszewskich, uległa bardzo silnemu oparzeniu 
14-letnia słożąca, na któraj wskutek nieoatrożnego zbli- 
żenia się do pleea zapaliła się aukienka. Uległa ona 
poparzeniu obu rąk, klatki piersiowej i twarzy. Na 
zatunek pospieszył jej p. Staszewski, który przy tła- 
mieniu ognia poparzył sobie obie dłonie. Poparzoną 
odwieziono w niebezpiecznym stanie do szpitala Św. 
Łazarza. O nratowanin życia, zdaje się, nie ma mowy, 
gdyż poparzenia są 2-go i 3-go stopnia. 

Z Podgórza. Grono obywatali podgórskich wnosi 
za naszem pośrednictwem następującą preśbę do magl- 
stratu : 

„W czerwcu br. podaliśmy prośbę o umieszczenia 
lampy łakowej w miejsce małej lampki, przy ul. Kał- 
łątaja na prost nowo wytyezonej ulicy, Niestety pro- 
fby dotąd nie tylko nie spełniono, ale skasowano i to 
małe światełko, które od tygodnia wcale nie świeci. 
Na ulicy tejże budują kamieniee dwupiętrowe i aliea 
ta będzie najpiękniejszą w Podgórzu. Zmiłnj się świe- 
tny magiatracie, nia pozwól na to, aby mieszkacy na- 
rażeni byli na łamanie rąk i nóg z powodn elemności 
egipskich“, 


Nowy zatarg franenzko-nieniecki 
z powoda Marokka. 


Telegramy „Nowin“. 

Kilka tygodni temu przyszło między konsulem 
niemieckim w Casablanca a oficerem francuskim 
do ostrego starcia. Dezerterzy z legii endzozlem- 
skiej (Niemcy i Austryacy) szukali schronienia w 
konsulacie niemieckim w Casablanca, 8 konsnl 
usiłował ułatwić im przejazd do Niemiec. Władze 
wojskowa franenskie sprzeciwiły się temu, doszło 
do gwałtownego konfliktu, który odbił się echem 
w stosunkach dyplomatycznych franensko-niemiec- 
kich. Wreszcie zażądały Niemcy, aby Francya 
wyraziła uholewanie z powodu stanowiska, jakie 
zajęli francusey oficerowie i żołnierze podczas a- 
resztowania dezerterów. Niemey npatrywały w tem 
obrazę konsolatu niemieckiego i lekceważenie nie- 
mieckiej flagi 1 dopiero po daniu tego zadośćn- 
czynienia zgodziłyby się na zwołanie sądn roz- 
jemezego któryby orzekł, czy słaszność w tem 
zajściu miały wojskowa władza francuskie, czy 
też konsulat niemiecki. — Rząd francuski odrzu- 
cit te żądania, ataje on bowiem na stanowisku, 
że wolno było aresztować dezerterów i że konsu- 
lat niemiecki nie miał prawa ich brać w obronę, 
chociaż nawet byli poddanemi niemieckimi, Fran- 
eya godzi się tylko na sąd rozjemezy. 

Obecnie eytnacya zaostrzyła się znacznie ł ca- 
ła prasa zaczyna nważać zajścia w Casablanca za 
poważne. Podobne informacye nadchodzą do 
wszystkich dzienników zgodnie z Paryża, Londy- 
nn i Berlina. 

Londyn. Paryski korespondent „Dailiy News“ 
donosi, że Piehon da? franeuskiemu ambasadorawi 
Cambonowi instrokeya, że Francya po namyśla 
gotowa jest przyjąć na siebie wszystkia kan- 
sakwencys wynikające z odmowy na żądanie 
Niemiec. 

Londyn. Paryski korespondent „Standardu“ do- 
wiaduje się ze Źródła, jak twierdzi, zbliżonego do 
niemieckiego cesarza, a więc widocznie od amba- 
sedora niemieckiego, ża cesarz jest stanowczo 
zdecydowany nie przyjąć propozycyt sądu rozjem- 
czego w sprawie Casablanca, póki Francya nie da 
zadośćuczynienia konaulowi niemieckiemu. 

Berlin. Dzienniki niemieckie twierdzą, ża po- 
stawiono Francyi jedynie żądanie, by dała krát- 
kie oświadczenie z wyrażeniem ubolewania. 

Paryż. W artykułach miarodajnych dzienni- 
ków o wypadkach z Casablanki znać już dziś pe- 
wna uspokojenia, 


jaklegoś wypadku. 

Za chwilę panna Anna złożyła głowę na skó- 
rzanej podussca na łóżku polowem. Kruszek stał 
oparty o parapet kabiny i patrzał w noc ciemną. 
1 Aeromobil płynął, nieslony niesłabnącym wis- 
rem. 

Po trzech godzinach takiej żeglagi, Kruszek 
zauważył, że statek zaczyna opadać. Miarkował 
to po coraz wyraźoiejszym przebłyskaniu świateł 
z dołn. Widocznie aeromobil zniżał się coraz bar- 
dziej do ziami. Kruszek zaniepokoił się tem 1 zbu- 
dził pannę Annę. 

— Zapewne będziemy musieli lądować, wiatr 
abne, płyniemy coras wolniej i opadamy coraz 
niżej. 

— A jabym radeiła, abyśmy płynęli dalej. 
Jeżeli tylko elektro-motory EA dniałają, SSE 
jemy się znowu wysoko i żeglujmy. 

— Owszem — rzekł Kruszek, spróbujemy. 

Przyspieszywszy obroty przedniego koła wia- 
trowego, Kruszek sprawił, że latawiec znown jął 
w górę szybować. i 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Telegramy „Nowin“. 
Przesilenie gabinetowe, 


Wiedań. Utrzymuje się przekonanie, ża 
dymisya całego gabinetu barona Becka jest 
nieuniknioną. Nowy gabinet będzie gabine- 
tem parlamentarnym, bo stronnictwa prote- 
stują przeciw urzędniczemu gabinetowi. Ba- 
ron Beck rokuje z przywódcami, jeźli akcya 
mu się nie uda, ustąpi. 

Jako następcę wymieniają dra Bienertha, 
(a nawet dra Weisskirchnera, któryby utwa- 
rzył gabinet chrześcijańsko-społeczny ? ?). 

Termin zwołania Rady państwa będzie 
zapewne odroczony. 

Przeciw krakowskiej szruble podatkowej. 

Lwów. Dzisiaj przed południem posłowie kra- 
kowscy byli na audyeneyi u wiceprezydenta dy- 
rekcyi skarbowej Prokopowicza w sprawie wyso- 
kiego wyśrubowania podatków domowo-czynskó- 
wych w Krakowie. 

Wiceprezydent przyjął deputacyę życzliwie 1 
oświadczył, że zbada całą rzecz najdokładniej 
i wyda odpowiednie zarządzenia. 

t Antonl Durski. 

Lwów. Dzisiaj zmarł, po przebytej operacyi, 

Antoni Durski, naczelnik „Sokoła Macierzy*. 
Anglia I Turcya. 

Konstantynopol. Tareckie dzienniki donoszą, 
że Rada ministrów postanowiła wyrarić podzięko- 
wanie angielskim uficerom, którzy ofiarowali się 
wstąpić na ochotnika do armii tureckiej na wy- 
padek wojny. 


MYDŁA przetłuszozona toaletowa 
(w cenie począwszy od 60 hal.) oraz 


PHIŁODERMINE 


MALINOWSKIEGO. 
(Cena 70 h.) 


Idealna usuwają azoratkośń ekóry | ze- 
pahlegaja pękaniu. 


ZE ŚWIATA. 


Zwycięztwa inatynktu maclerzyńskiego. Wyż- 
szy sąd nowojorski był niedawno widownią wero- 
szającej sceny. Oto pewne kobiete a poładniowej 
Dakoty znalazła przypadkiem w przytułku dla 
podrzutków ukradzioną jej przed 13 laty córkę. 
Dziś wyrosło dziecko na ładną, smakłą dziew- 
czynkę. Szczęśliwa ł nieszezęśliwa zarazem kabie- 
ta nia mogła się jednak wylegitymować przed za- 
rządem owego przytułku żadnymi doknmentami, 
którehy potwierdziły ten głos serce i wrażenie 
matceynego czucia. Sprawa poszła preed sąd, 
gdzie owa kobieta stanęła z całą gromadką swych 
sąsiadek. Trzeba zaś dodać, że dotąd słyszała 
tylko o tej dziewezynee ł e opowiadania wywnia- 
skowała niezbicie, że to jej dziecko jest w przy- 
tułku. — W sądzie dopiero stanęły przed sobą 
matka z domniemaną córką, którą przyprowadzo- 
no wrez z innymi dziewczętami. Zaledwa Amery- 
kanka ujrzała ją, wskazała energicznym gestem 
na domniemaną córkę i zawołała: „To jest moja 
dziecko. Poznaję je. Czuję to tataj!* 1 przycianę- 
ła rękę do serca. — Dziewcsyna przeszła wero- 
kiem wszystkie kobiety w gromadee, Bż oczy jej 
spotkały się ze wzrakiem matki 1 nie zdołały się 
ad niej oderwać. Wtedy podessła matka ku da- 
wno stratonemu dziecku, i rzewnie płacząc, ujęła 
ja w ramiena. Delewczynka saczęła wtady wo- 
łać: „Czuję, Ty jesteś moją matką!“ 

Tak silnie więc przemówił głos krwi, ée bez 
dalszych przeszkód wydano córkę matce, która 
uwiozła natychmiskt odzyskany skarb do domu. 

Z praktyk pallcyl pruskiej. „Kurjer Poznań. 
ski” donosi: Wczoraj przed południem dwóch do- 
różkarzy, jadąc e dworca centralnego do miasta, 
spotkali na św. Marcinie księdza, ndającego się 
do chorego z Wiatykiem. Jako katolicy nehylili 
obaj czapki, ca spostrzegł w pobliżu atojący stój- 
kowy, który z gestem i miną iście pruskiego stró- 
że bezpieczeństwa obu „przestępców* rapisał do 
kary. Wobec tego obaj doróżkarze po przybycin 
na miejsca przeznaczenia, udali się natychmiast 
z gażaleniem do komisarza (zastępcy inspektora), 
wykonującego nadzór nad ruchem komunikacyjnym 
w mieście, Pan komisarz nietylko, że nie zganił 
postępowania stójkowego, lecz na domiar przyznał 
mn racyę, twierdząc, ża doróżkarsom nie wolna 
nehylać czapki przed nikim, choćby I przed aa- 
mym prezydentem. Na to oświadczenie odrzekli 
mn „winowajcy“, że nie uchylali csapki przed 
księdzem, lece przed Wiatykiem. Wszystko jedno 
(ganz gleich) — bremiała sucha odpowiedź pana 
komisarza i obaj poczciwi doróżkarze, czując się 
obrażeni w najświętszym awym nczucin, opuścili 
biuro w tem przeświadczeniu, że nia minie ich 
kara policyjna. 

Tak oto wygląda pruska toleraneya nasrych 
uczuć katolickich: 


utrzymuje na składzie nastepujące artykuły wyrobu własnego, uznane przez 
kamisyę przemysłowo-lekarską krakowską i odznaczone na wystawie krakowskiej 
medalem złotym. 


na starem winie Lacrima Christi, jakoto : 


Pastylki kaskarowe, najlepszy środek rozwalniający, nieszkodliwy i niesprawiający boleści. 
Pastylki rumbarharowe, bromowe i t. d. Piwo z ekstraktem słodowym, oraz piwo 
żelaziste z ekstraktem słodowym. Tran jodowo-żelazisty. Wina lecznicze sporządzone 

É Wino chinowe, Wino chinowo-żelaziste, 
Wino rumbarhbarowe, Pepsynowe, Kaskarowe i t. d. Petrol na porost wlosów. 
Płyn i plaster do wygubienia nagniotków. Proszek i Elixir dra Szymkie- 
wicza. Termometry lekarskie wypróbowane. Pasta miętowa z chłoranem potażu 
do czyszczenia zębów. Proszek angielski do czyszczenia zębów. Owies zatruty stry- 


chniną do wytępienia myszy polnych. (Wydaje się tylko na mocy zezwolenia Starostwa). 
Utrzymuje na składzia zawsze świeżą krowiankę, oraz surowicę przaciwpacior- 
kawcową i przeciwbłoniczą. 


ZAKŁAD 
artyst.-kamienierski 
LI LJ 


Józefa 


Nakładem 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Bra Władysława Miłkowsklago 

w Krakowie 


Miloa św, Jana |. 6 (Hotel Saski). 
Telefonu Nr. 708, 


wyjdzie z druku z końcem bieżącego 
mieżiąca dzieło : 


Jasełka (Szopka) 


Oratorynm ludowa w 5 oddziałach, 
w dpiewach i obrazach scenicznych 
£ kolend i kantvczek zastawił 


Codziennie 


Przeszło 200 Pism 


w B Językach znajduja się 


v Czytelni Dzienników 
i GZASOJIS 


Mikołajska I. 6, p. 
Wstęp 20 halerzy, abonament 


mles, 3 Kor., akadem. 2 Kar, 
1089 


ly 
uleszy 


nia grobowców w miej. 
40m i na prowinay|. 

Telefon Nr. 768. 67 

Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 


o Ettrowskiygo 


ul. Sławkowska I. 


poleca 
Zegary, Zegarki oraz 
Biśuterye srebrne i 
złota po najtańszych 
cenach. 


Każdą większą reperacyę wykonuje 
tylko za 90 ct. ssa 


Zmiana lokalu. 
939 Fabryka ater I żalazyl 


Ks, Leonard Saleokl, 
proboazox o. ł. w Brzeżanach. i 
tromentacyą na całą orkiestrę 

wykonał ń 

Wilhem Czerwiński. 

Wydania V-te, poprawna, z towarzy- 
szeniem fortepianu lub harmonii, Za 
nadesłaniem 6 Kor. 60 hal, wysyła 
patychmiast po wyjściu, w kolei 
mamówień, franco egzemplarza ozdo- 
kaio oprawne powyłara księgarnia. 


è 


15 Poselska 15 
Karmelki sładowe 


nadmewane i nienadziewane 
przeciw kaszlu 


polsóa fabryka abów enkier- 
Biczysh, prowadzzna pod otobi: 


ym am 
ROMUALDA PIECZARKI, 

w Krakawie, Panelaka 15. 
Preyjmuja obstalanki na zabaw. 
i wesela. 1161 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 kalerzy. 


Dla Jey 
aenośńc 

i 8p. Z poważaniem W. Pędziwia! 
Cenniki na żądanie gratis i fran: 


Poszukiwane. 


Wineśniy Satalocki 


PANNA |= zdam 
Poleca olloa Floryańskn 18—20 
i „| Salon dla Panów I Pań poleca 
Ka EE Pla E oran przyjmaja wyczesane who- umana ogólnie za najlepsze 
łagodnego coharaktaru, preco: FANEM T pa w emaku 
EPki naj ICAO LO © Zygmunt Lamenaderf SZYNKI 


Koron gotówką, oras wyprawę: pra- 
gnie wyjść za mąż za człowieka ze 
stanowiskiem, porządnego, hes nało- 
gów. Reflektanci zechcę pisać pod 
adresem : Kraków, poste-rest. A. B. C, 
okasicielce 10 Koron z roku 1904 
Nr. 003072, 1240 


OT 


oraz wszelkie Inne wędliny 
mlezrównanej dobroci | wielkie 
zapasy amalon | ałaniny. 


987 Fryzy 


ą się zgłosić wprost — listo- 


ul. Floryańska 45. 


Potrzebni zaraz! 


Panna do ekspedycyi sklepowej, władająca 


dobrze językiem niemieckim. 


Uezeń z wyższą szkołą, zamiejscowi mają 


pierwszeństwo. 
Subjekt cukierniczy do działu ciast droż- 


dżowych, kruchych, lodów i pierników. 


Reflektanci zechce: 
wnie lub osobiście. 


JAN MICHALIK, Cuklernia Lwowska w Krakowie, 


19.9 


Do sprzedania. 


ar 
Kraków, ul. Śławkowska 11. 
- Zlecenia usknrecmis odwro- 
Hotel Polski tnie. Cennikl szczegółowe na 
« Ulica 
(hok Bramy Flopatski) | JALON AtS Lr! 
poleca pakoja dla przejezdnych ze | Stała wystawa driel 
40 hal. i wyżej. 19]! niedziel, od g. 10—1 1 9—4, oraw 
»prradaż rzeźb | obrazów najznako- 
58.600 sztuk aprzeda- = CE 
nych. Wolne od cal 
iasan se K A L O S Z E 
pieniędzy | Nr. B008/, 
38 głosów, wielkość 8418 em. Kor. amerykńskiago. 
; uj: 10 tsłdów, 1 regi- 
Tunne TN oys a| Pantofelki domowe. 
Kor. 520, Nr. 6563/4: 10 fałdów, A 
registry, 28 głosów, wielkość B0X 16 na obuwie. 
registry, 60 głosów, wielkość 24x12 | Podkładki gumowe pod obcasy. 
registry, BU głosów, wielkość 81X16 i 
am K. 8—. Nr B061: 10 ialdów, |bucików filcowe, asheatowa, 
korkowe, słomkowa ltd. 
15i em. Kor. 8:50. Nr. 3074: 10 3 8 lt 
fuldów, 3 regietry, 70 głosów, wiel- 
m domwitzenia się snem grać REM 1 Spółka, Kraków. 
dodana są gratia do każdej harmUnii. 
sworn HANS KONRAD Dom spedy- 
cjiny towarów muzycznych, Brix, i 
arm" n Nr. 1492 exeehy. Giówny katalog 
pwit reklnukci "|a oG0U uustrucyj wyuyła na żądanie j 


żądanie opłatnie. 1196 
w Krakowie, ul. Fioryańska 42 
i, 61 
Światłem, usługę i opałem od 2 kor. |Oadziennie, nie wyłączając świąt i 
Dobra harmonijka K. 4:80. | mitach chę wi zmarłych 
Pod gwaraneyą| Zamia- 
10 fałdów, 2 remiatzy, pstershurgskie na huelki fasonu 
ster, 28 głosów, wielkość 30)(16 om. 
SMAROWIDŁO nieprzemakalne 
«m, K. 6:40. Nr. BUŚ!/,: 10 fałdów, 8 
am. K. 6:20. Nr. 688:/,: 10 fałdów, 9 MORA PYRA CH 
2 registry, 50 głosów, wielkość 8.X 
1956 polecają 
uosć BLXCIALJą ca K. 8:50. Weka- 
wuyłu za zalczką c. I k. dostawua 
pilleczarnia Warszawska 


w Jordanowie, 


nadające się dla kupouw A 
pr emy łowrów, emerytów, sprzedum Garmo | opiacai 1007 ok w Krakowie 
Fruziński Jordanów. 1574 ul. aa Ł 6, róg ullcy Gełęblej 

KTO ET 
ne p EE E EN, 


kolacya, gu camach bardzo przy. 
stępnych. Potrawy mięsne 1 Jar. 
skie, przyrządzone na sposób do. 
mowy i tytky na Świeżem mańlę, 
Znakomita kawa, berbata it. d, 
Duży wybór dzienników krajo. 
wych i zagranicznych. Bilargy 
amerykańakia najnowszej konstry- 
keyi. 
Zarząd dokłada Warelkich starań 
aby är. PI, Pubbesnoté wazech- 
atronnie zadowolić, 1909 


z chce przygotować się do: 
Uczeń à 


otrzebny do prakykl do à 
Ę i — 
Adama Piaseckiego 

wiunów, Mi, 6 
Filia: ut, Fiarym 


GHROMOFOTOSKOP 


majnowaza zdobycz fotografii 
plastycznej 

w Krakowie, ul. Floryańska 

rt 1001 


n niżerych klas sxkół! 
TELL EA j 
tyg 5 ukończonych szkół 
QCHZATAKŻN mydmałow. meskach | 
lub żeńskich, 
dojrzelońci z e. k. 
SQZAMIAW Sozynacynm nauce 
kwalifikacyjnoga do 
tgzamint szkół ludowych i wy- 
dmałowych — 
a także pobierać osobno nauki języ 
ków (franenskiego także), hiutor) 
pvlskuej, literarntnry polskiej i mie- ; 
mia „Miej, NIECHAJ ggèoai mg pO | w 
akea Do egzaminu z rachunkowości 
258“ Krakow, Póste-restante, 
eA a e państwowej | buchalteryi ku- 
wniu pumyślne remnitaty, które są |piackiej (pojad. | podwójnej) 
oparte na dingolatniej praktyce. przygotawnja 
—— 


Stanisław BOPNAŁOWICZ 


kwieskowany o.'k. urzędnik rachan- 
kowy skarbowy, Związk. i sądowy 
lustrator Stow, zarobkowych i gospo- 
darcrych i były dyrektor takiego 
BtowaTEyszen 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
ul. Długa Í. 19 I p. albo w Biarze 
buchalteryjnem ul. Grodzka l. 28 
lp. Tamże Szkoła pisania na m 
szynach i pomnażania pism ulica 
Gradzka 28 I p. 1017 


job na! yi 
Zmiana widoków każdega 
tygodnia. 
Najnowsze tugulatory szkieł 
odpowiednio do zwrokn i re- 
gulatory do dwiatł: 


Wyboma p owa 


1 f 70h Jerbala 16 £. 70 b 
Wytornń KA WA CEYLON 
1, kilo I Kar. 72 hal. 

w handla J. Piekły w Podgórzu. 

K bilo wysyła oplasona 1100 


Mięso potaniało 
gaisam Sala 


w Krakowie, przy ulicy 
Szpitalnej L. 11. 


1 tg. wołowego tylnego Kor. 196 
1 przedniego „ 112 
"24 tego samego „ 1-04 


NA RATY! 


mużna dostać wszalkie towary 
w składzie bławatnym 1218 


P, MERUKA & Ski 


w Krakowie, Grodzka 51. 


(napreeaiw kodeioła ów. Piotra). 


aWydawea: Lueyna Ssenepadska 


do maszyn rolniczych 
mineralng krajową, 
kaukazką i amerykańską 
©liwę |ecerską, 
Oliwę rzepakową 


Smarowióto 
na wazy, helgljskia | krajowa, 
Latarki stajenne, 


Smarewidło i lakiery da 

uprzęży, WIADERKA 

do gaszenia agnia 
polecają najtaniej 


ReimiSpółka 


186 Kraków, 


Nowo otwarta pracownia 


Tapicersko-Dekoracyjna 
pod firmą 1914 


Paweł MARZEC 


ui. Sławkowska 29 


poleca się Szaz. PT. Publiszności 
i zawiadamia że : 


" n 


przyjmuje i wykonuje najsumien- 
niej wszelkia roboty w nakrea 
tapicerstwa wchodząca 


pa możliwie Blaklok cenach. 


KTO 


poszukuje posady lub chee kogo zatrudnić, kupić 
coś, lub sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztnje 50 hal. Należytość 
przesyłać można w markach pocztowych. 


PALARNIA KAWY 


poleea częściowa 
1 hurtawnia 


JNWO 


adznaczony krzyżem zasługi = 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ui. św. Temasza |. 4, 


tuż przy placu Szezepańskim 


Telafon Nr. 331, 
Filia: ullca Kopernika |. 8. 


Najwyższe odznaczenie światowe | 
Najprzedniejszą 


Herbatę Cejlon 


pod własną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 

z Ceylonu, a nrzędownie chemicznie badanę po cenie: 
Nr. 1 opakawi czerw.-złote | Nr. 2 apak. fiołkowa.-złote 

kor. 1.40 za 126 gr. kor, 1.90 sa 125 A 

a 06 „ Pyn « 0.85 „ 68% , 
przy sdblerze | kn. naraz, frauka opakowamia | parte da 

kaida] miejacawaści Anatra-Węgior. 
poleca 


A. Hlawetka, w Krakowie 


©. i kzól. Dostawca Dwora Austr.- Węgierskiego i król, Grecyi. 


Dla PT. Kupców i Kółek rolniczych odpowiedni 
rabat. 1274 


ZMIANA LOKALU! 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Czaplickiego 


istniejący ad lat 20 w Rynku głównym nr. 7 przeniesiony 
w Sukiennic I. 1, via à vis kościeła św, Wojciecha 
i poleca swój skład wyrobów mietych i srebrnysh w najnowszych 
faaonach. Przyjmnja zamówienia, reperasya i zamiany. Najwiękary 
wykór pierścionków zarenzynowych. Na składzie zegarki złote 
i srebrne z najlaparych fabryk sewajcarskich, srebro do wypraw 

śiubnych got:wa na akładzie. 1081 


Dużo pieniędzy, 
clerplsń 1 zawodów oszczędzi sobie, kto przeczyta 
Dra M. Harveya: 


„Tajemnice powodzenia w życiu. Wskazówki 
dla młodzieży i dorosłych”. 


Ważna dła rodziców, młodzieży i dla każdego, kto pragnie po- 
wodzenia, szczęścia i zdrowia dla siebie lub dła ewoich dzieci. 


Trańś: Na czem polega bogactwa Ameryki? Jak wychować 

dzieci do szczędcia? W towarzystwie, Środek na znużenie. 

Poi woli. W stosunkach z ludźmi. Obawy. Jak porbyć się 

? Gla do młodrieży. Źródło siły. Na czem polega 
arczęście i t. d. 

Cena | kor. 50 h, z przesyłka pocztową | kor. 70h, za zallazką 

2 kor. IŚ h. Do nabycia w Adm. „Nowin“, Kraków Rynek gł, 8. 


Redaktor odpowiedzialny: Ladwik fsesepadyki. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska I. 16, (skiep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 


Dia ulezamożnych daleka idące ustępstwa. n 


Szafran & Olkusznik 


Spółka handlewa i przemysłowa 
Kraków, ul. Sławkowska 12. Tolefen Nr. 562 
l 
kurtewnia dla Krakowa i sk. RE, dla calów damowych 


i przemysłowych, a więc: dla fabryk, gorzalk, krewzrów, młynów, 
cagialni eto. ete. 


WĘGLE niee 


pierwszarzędnoj jakości i pa conaob konknraacyjnych. 
Waralkie transakoye iasowa, rolnicza i przemysłowa. 


=>"-—-Ż 
„FERMENT" 


Kraków, ul. Podwale E. 5. 
„Mleko zdrowia“ wedłag metody prof. Mleoznikowa, 


działa skutecznie na przowód pokar- 
mowy, regulnja żołądek, wpływa dodatnio 
na czynności serca i nneryń. 


Wysyłia fermentn płynnego, termostatów, indzież Lactokacyfiny 
w proszka i pastylkach. 


Ceny mleka zniżone, przystępne 
dla wszystkich. 


1870 


Główny skład lamp i nafty 


Jana Erkera ul. Szewska 3 


Kraków 
poleca: 


najlepszą nafte salonową i cesarską nierepalną, jaksteż lampy 
stojąca i wisząca, Oraz przybory do MJ 
Spirytus i najlepsza oliwa do palenia, Lampki przed obrazy, 
świeca różnego kalibra. 

Garnitury da wódki. Mydełka toaletowe wyrohu fabryki „Tlen“; 
tawary skórkówe. Latarki, lampki nocna, szczotki do włosów i do 
ubrania itd, itd. 

Ceny nader niskie. 


Lampki na groby różnie steeryną napełniona. 69 


Pracownia 
sukień 


„COZEFINY” 


Uszerłcy B. Heraega z Warszawy. 
Ptryjmuje suknie do rabocy. — Fasony paryskie. — Cany przystępna. 


Poleca się łaskawym w: 


ledom Szanownych Pai. 
Wlica Wolska L. 28, Ti 7 


piętro w oficynie. 1237 


Renaissance! Nowość! Renaissance | 
Nowa i z wielkiem komfortem rostała otwarta | 


Restauracya i Kawiarnia 


Grodzka I. 49. 


Knehnia smacena, oodrień świeże zakąski, piwa yilanańskia 
Í bawarskie. Obsługa a la minutó. 
Codziennie koncert znakomitej orkiestry zalonowej g ndniałam 
Milka solistów pod dyrekoyą znanego kapelmistrza 


p. Sellera. 


Rzqdowu 


Patryka wód mineralnych luzne i spozpaopoh Ian 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowle, przy mlley ów. Gartrudy L, 4 
wyrabia pod kontrolą Kemisyi Przem, Tow. Lek. pema przez toż 
Tow. Wady mineralne sztaczne, odpowiadająca składem ehamiemnym 
wodom : Bilińskiej, Giesbfiblerakiej, Belterakiej, Vichy, Maryanbndskiej, 
Hombug, Kissingen, tudrież specyalnie lecznicze, jak: Litawą, Bro: 
mową, Jodową, Żelszistą, Kwaśną, oraz Wady lecznicze normales | 
z przepisu prof. Jawaraklago. Sprzedaż oząstkowa w aptekach i dro» 

gueryach. Cenniki na żądanie franco. 18 


nprawniona 


„MAISON BEBE" 
Kraków, ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 


SpecyBlnośći 1002 
Płuszeryki, żakiety, sukienki, ubranka ete. 
Doborowy towar, s powodu małych wydatków eeny 
bardzo niskie. 


s py e 


